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ZAGADNIINIE PALESTYNY W POLITYCE ŚWIATOWEJ 


Po remwaniu konferenc ji. londyńskiej stosunki między wielkimi mocarstwami rozwi- 


< Jaó się reag na płaszczyznie normalnych rokowań dyplomatycznych.Opinia publiozma za» 


pewne nie wiele się dowie w najbli*szych tygodniach o tajemnicach «rozmów, prowadzonych 
w zacisznych gabinetach i o trości not wymienianych między stolicami. W tych warun- 
kach uwaga Świata zwraca . się gdzźie ińdziej- ku Palestynie,dookoła ktorej zarysowują 
się rywalizacje w polityce światowej. Nie jest rzeczą dziwną,że zagadnienie tego mam 
łego kraju i imigracji don (O tys.nieszczęśliwych ludzi urasta do skali problemu 
Światowego, W istocie bowiem rany tego zagadnienia sę bez porownania szersze. Dla W. 
Brytanii rozwiązanie zagadnienia palestyńskiego jest wstępnym =: chooiaż bynajmniej 
nię jedynym — warunkiem utrzymania 4 umoonienia jej dotychnżasowej pozycji na Śr. 
Wsohodzie,bez czego, Jak sądzi wielu Anglików, nie podobna utrzymać Imperium Bryt» 
` Ogy Jest Jakaś możliwość znalezienia kompromisu między stanowiskiem Żydów a Ara- 
Ów? Pom Ja Jąc programy ekstremistów z jednej i drugiej strony;przepaść nie do pr $o- 
pyoia istnieje między stanowiskiem najbardziej nawet ugodowych skrzydeł obu obosnowa 
Nie m w Palestynie zydajswtółyby nie domagał się natychmiastowego mmiesienia wszyst- 


Ur At cano imigracji í zakupu ziemi, a w niedalekiej przyszłości = utworzenia, 
twa 


tu pafs żydowskiego. I nie ma również Araba, któryby nie żądał natychmiastowogo 
wstrzymania dalszego napływu Zydow i przechodzenia ziem w ich ręce;.1 któryby nie 
ohniiać, ahy arabska Palestyna stała się wkrótce pełnoprawnym członkiem Ligi Arabskiej. 
Niema za tym kompromisu, a trudności W.Brytanii przy roswią zywaniu tego problemu 
zaostrza jeszcze fakt,że zaciągnęła ora w różnych terminach, rożnego rodzaju zobowią= 
zania prawne i moralne w stosunku do jednych i drugich. Nie chce onń zniechęcać do 
siebie świata arabskiego i solidaryzujących się s nim wszystkich muzułmanów, a prze- 
dewszystkiem Indii, Nie może rownież pozostać głuchą na wszystkie żądania żydowskie, 
bowiem sprawa imigracji do Palestyny nieszczęśliwców, którzy przeżyli hitlerowskie 
obozy konoentracyjne,nabiera przede wszystkim charakteru problemu humanitarnego, któ- 
rego nie wwrględnienie narazidoby W.Brytanię na niechęć wszystkich czynników postępo— 
wych w Świecie, bez względu na ih brzekonania polityczne.Problem Palestyny jest więa 
skomplikowany. Politycy brytyjscy rozmieją,że nawet danie satysfakcji postulatom 
arebskim w Palestynie nie zaspokoi w pełni wszystkioh aspiracj. politycznych Arabów. 
zechęceni powodzeniem Arabowie starać się będą porbyć opieki brytyjskiej we wszyst- 
kich kra Jach Ś$r.Wschódu. żydzi zaś palestyńscy z konieczności muszą szukać oparcia 
w Świecie anglosaskim. Stworzenie jednak panstwa Żydowskiego w Palestynie byłoby 
śmiertelnym ciosem dla prestiżu Ligi Arabskiej, która w myśl zamierzeń polityki bry- 
ty jskiej m być ważnym ogniwem w łarouchu umeniającym wpływy brytyjskie w krajach 
arabskich.Ponadto panstwo żydowskie miałoby z konieczności tendenc je budowania prze- 
mysłu i szukania dlan ryuków zbytu w krajach sgsiednich,co stworzyłoby konkurenc ję 
dla przemy słu angielskiego, tak J0r4czkUwo stara jącego się o powiększenie eksportu, 

, Bardziej jeszeze ny z koriieazroŚcię brania w. rachubę wszystkich powyższych wagę- 
dów musi się polityka brytyjska liczyć z tym,że jeżeli zniechęci do siebie Arabów; to 
zaoynĄ oni w poszukiwaniu nowego protektora zerkać w inną stronę. Sowiety maję Już 
starą praktykę w kokietowiniu Swiata arabskiego,a od lat 3 ioh penetracja na Śr.Wsacho- 
dzie poczyniła znaczne postępy. Wiele ostatnich posunięć polityki brytyjskiej tłuma- 
czy 8 chęcią położenia tary tej paein l, przy orym angielscy spoejaliści od spraw 
arabskich uważa ją, że najskutcomiicj można się przeciwstawić wpływom sowieckim»popie- 
rająe wielkie rody arabskie, co „Leży Jug zxaesmtę w tradycji polityki brytyjskiej.ży- 
dowstwu palestynskiemi dużo szkod przynosi r.leodpowiedzialne zachowanie sie elemen- 

-tow filosowieokich w Jego žonie. y 
W świetle powyższych okoiiozności nie można się dziwić ,że nowy rząd brytyjski 
nie powziął jeszcze %adnych aocyzji. staje on wobec dylematu: żadna decyzja nie bę 
dzie dobrze przy jęta przez mm.nteresowrych, znalezienie decyzji uspokaja jącej obie 
strony jest niezmiernie trudne, natomiast przedhżanie obecnego okresu niepewności 
grozi wzmoż eniem komplikacji, Najlepszym rozwiązaniem była by wspólna polityka bry- 
tyjsko - amerykanska wobec PFalestyry. Podniosłoby to ogromie autorytet powziętej 
decyzji i zmmiejszyłoby sowieckie szanse łowierin ryb w Le trej wodzie, f 
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FRANCJA W POLITYCE POWCJENNEJ 


Konferencja w Londynie była pierw- 
szą konferencją pokojową, na ktbrej Frm- 
cja wystąpiła znów w roii wielkiego mo- 
oarstwa. Jest ona jedynym członkiem 'wiel 
kiej piątki"- szy "Komitetu Wykonawc ze- 
go Narodów Zjednoczcnych", jak z nacis— 
kiem podkreśla Mołotow, uznający tylko 
"wielką trbjkę" - ktbrego nie legitymu- 
je ani potencjał zbrojeh,ani ogrom tery- 
torium, ani nawet wkład realny w wojnę. 
(Toulon był. tylko gestem, a "armia" de 
Gaulle'a właściwie tylko symbolem) « 

Udział więc Francji w obradach po- 
kojowych, mających zadecydować o przysz- 
łym obliczu powojennego Śświatą jest jej 
wielkim sukcesem politycznym i moralnym, 
Francja  roku-1918 wygrała wojnę i 
przegłała pokbj; Francja roku 1945 prze 
grała wojnę i wygrała pokbj. Traktat 
Wersalski okupiony został tak olbrzymim 
wysiłkiem wojennym, że pozostawił Fran- 

cję na długie lata bezsilną. Kapitulac- 
"Ja 1940 r. w Compirme 
giceznym dalszym ciągiem zwycięstwa nad 
Marną » 

W roku 1940 w Compiegne Franoja 
faktycznie wycofała się z wojny. Jeżeli 
mimo to należy dziś do zespołu pięciu 
mocarstw, od ktbrych woli zależy układ 
polityczny Świata, zawdzięcza to jedy- 
nie i wyłącznie sobie i swojej polityce, 
Postawa polityczna Francji de Gaulle'a 
zna jduje niewątpliwie oparcie zarówno 
w jej położeniu geograficznem jak i w 
sugestiach historii, Francja w przebiegu 
dziejbw była zawsze pahstwem wielkim, 
Nawet w chwilach upadku miała zawsze mę- 
żŻbw stanu „,:'kttryy choć nie mogli dać 
Francji zwycięstwa, potrafili zawsze 
ooalić jej prestiż. Po Waterloo takim 
rzecznikiem Francji był Talleyrand, po 


Compiegne - de Gaulle. Na kongresie wie- | 


. dehskim Franc ja występcwała w roli po- 
konanego agresora, w roku 1940 była 
plerwszym kapitulantem. I w Jednym i w 
drugim wypadku Francja potrafiła zrzucić 
odpowiedzialność na jednegc człowieka, 
Na kongresie wiedehskim wyparła się Bo-. 
napartego; w czasie obecnych konferen- 
cji pokojowych - skazała na Śmierć Petai 
na. I świat jej uwierzył bo ... cholał 
uwierzyć — tak wielki jest prestiż Fran- 
oji. Nie jest m jedynie wynikiem Jej 
zasług w dziedzinie kultury, wynikiem 
specyficznego uroku, jaki ciągle jesz- 
cze wywiera na naty świat oywilizowany, 
Prestiż ten zawdzięcza Francja również 
niezłomnej postawie narofłu, ktory nigdy 
nie zrezygnował ze swojej wielkości, 
wierzy w nią, wiarę tę potrafi narzucić 
innym. Umie wymagać, a nie prosić o uz- 
nanie praw sobie należnych. | 
Minister Bidault na konferencji w 
Jan Fransisco demostracy Jjnie POPRADE, 


A 


aby przetJamaozono mu przemówienie cte- 


była tylko lo- 


ttiniusa i witen sposbb ośiągnął to, że 
język francuski rarbyni z angielskim 
uznany został za jeas Z Języków obrad. 
Francuz żąda, aby rozum ano jego i Jego?’ 
politykę, Generat de Gaulle za mikoy 
udział swojej armii w wojnie wymagał uz- 
nania Fransji w obozie aliantbw. A nie 
zralazaszy dostatecznego zrozumisnia w 
Anglii, wykorzystał w grze taktycznej 
poparcie Rosji. Po przez uznanie wodza 
armii francuskiej, walczącej po stronie 
sprzymierzonych, za szefa rządu tymczw 
sowego ~ dzięki w znacznej mierze Rosdi 
- Francja uzyskała swoje miejsce w go~ 
nie pahstw, ktbre dyktować dziś mają a- 
runki pokoju, 
X X 
X 

Sytuacja polityoma Francji obecnej 
w okresie pokoju jest z natury rzeozy.© 
wiele korzystniejsza niż w okresie Wo; 
ry. Przede wszystkim odpadła konieozmoŚśĆ 
wysiłku militarnego. Był on dla Francji 
uniążliwy już w roku 1940. Dziś byłby :. 
tymbardziej niewspbłmierny z możliwościa 
mi wielkinh mocarstw, ktbre w tej azie- 
dzinie zdystansowały Francję rałkowicie» 
rozporządzająo potenojałem wojennym, Z 
ktbrym Franoja w żadnym razie nie może 
się mierzyć. Na forum polityki natomiast 
Francja - dzięki posiadanym atutom i 
przy tradycyjnej zręczności swojej dy p.Lo=" 
macji - może wzmacniać swoją pozycję i 
wpływy. Z tych też względów Francja bar- 
dziej niż ktbrekolwiek inn z wielkich 
mocarstw zainteresowana jest w utrzyma- 
niu pokoju. W pierwszym okresie powojen- 
nym Francja miała do wyboru trzy linie 
polityczne; 1) kontynuowanie polityki 
swojej z okresu algierskiego t.Je WY Iy- 
wanie poparcia Rosji przeciwko Anglii. 1 
odwrotnie, 2) nałkowite oparcie się O 
Rosję, 3) zlanie się ź blokiem pahstw 
zachodnich. sę 

W. pierwszym wypadku zachatu jąc w 
zasadzie niezależność i wolną rękę, P% 
lityka Franoji polegałaby na zręcznym 
lawirowaniu pomiędzy trzema wielkiemi 
mocarstwami, Rola Francji sqłfrowadzałaby 
siç niejako do języczłka u wągi, Trane Ja 
mogłahky liozyć na to, że zyskiiwałaby po- 
parcie zarówno Anglii, jak Ameryki 1 Ro- 
sji, ktbre starałyby się zdobyć jej 
głos w sprawach polityki światowej.Kon- 
oepqh w obeonych warunkach powojennych 
wyda je się nierealna. Po pierwsze wyma-. 
ga ona względnie harmońijnej wspbłpracy 
między trzema wielkimi mocarstwami. . 
Wspbłpraoa ta z konieczności istnieć mu- 
siała w ozasie wojny, obecnie Jednak ~ 
wobec coraz wyraniej zarysowiuięcych 
się 2-ch blokbw - staje się Już: raczej 
sztuozmie konstruowauis fiknją. Po dru- 
gie nie względniała specyficznego na- 
stawienia Rosji, uznając:jw stosunkach 
międzynarodcwych albo bezwaględnie pod 


pew zjdkowanych sobie wasali albo poten- 


cJalnych wrogbw. W tych-warunkach pr zod 
Francję rarysowała się alternatywa: cał- 
kowite uzależnienie się od Rosji lub 
przystąpienie do bloku zachodniego, 
Wszystko zdaje się wskazywać, że 
Francja wybrała to drugie, jA ostat- 
« nim aktem kurtuazji i wdziędzności w 
stosunku do potężnej rosy jskiej protek- 
torki z okresu nlgieru był niestety po- 
Śpienk w uznaniu reżimu warszawskiego. 
O zbli-eniu do bloku zachodniego świad- 
czą zarówno ostatnie podróże gen. de Għ- 
ulle' a (wizyta w Waszyngtonie uzależni- 
ła ekonomicznie Francję od Ameryki), ja- 
ko też skrystalizowanie się nastrojbw 
wewnętrznych. Zwiększanie się wpływów 
partii socjalistycznej pod kierowniotwem 
Leona Bluma oznacza coraz większe odda- 
lanie się od komunizmu sowieckiego i ao- 
rar wyrazniejsze grawitowanie do.wspbźł- 
pracy s Anglosaskimi demokrac dami. Od- 
rzuca jąc hasła komunistycznej rewoluo ði, 
wybierając kierunek stopniowej ewoluoji 
socjalno - ekonomicznej na podobiehstwo 
Anglii, Francja nie Jest dzi” skłonpa 
do poddania się w polityce zagranicznej 
dyrektywom Moskwy. 
3ardzo wyrakae są dziś kurtuasy jne 
posunięcia ' Londynu, z.ktbrego kb dyplo- 
ma tycznych wyszedł projekt zaproszenia 
generała de Gaulle'a i generała C:ang 
Kai Szeka na najbliższy zjazd: "wielkiej. 
trbjki" (Truman, Attlee, Stalin). Mos- 
kwa dziś zalicza zdecydowanie Franc ję 
do bloku zachodniego; sama zresztą stwo- 
rrywszy tea termin. Dowodem tego są opi- 
nie prasy sowierkieg, bam rłaŚśnie in- 
terpretację nadającą wywiadowi cen. de 
Gavlle'a.w "Times" — ie. Specjalną wresz 
ele wymowę ma. sam przebieg konferencji. 
w Londynie, na ktbrej Anglia i Ameryka - 
foksowały uczestnictwo Francji w obrae 
daeh pokojowych. Mołotow zaś, obsta jęo 
prryy dosłownym bremioniu uchwał pooqżgdam 
skich, odsuwał faktysznie Francję i. Chi- 
ay Od udriału w opraecwaniu traktatów ~, 
pokojowych w stosunku do pahstw. z ktbre- 
mi one nie podpisywały zawieszenia bro- 
ni, | 


X X 


` 
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Wejśnie Francji do bloku zachodnie- K 


go byłoky dowodem, %e polityka jej nie 
jest tylko i wyłącznie politykę zręcz- 
ności i koniunktury, że jest rbwnież po- 
lityką zasad, polityką moralności.3yłohy . 
to również sprawdzianem, że Francja jest. 
prawdziwą demokracją, że jej polityka 
zagraniczna jest zgodna z przynależnoś— 
ciq jej do kultury zachodniej, : | 

Dla polityki sowieckiej Francja 
© -Seot penyo jart wina, Brutalna, 


w ' 


azjatyeka zahorczość potrzebuje żyra 
zachodnio - europejskiej Francji. Sowie 
ty gotowe są za nie zapłacić. i pomoo: 
potężriej Rosji mogłaby w niektbry.n 
zagadnieniach dać Francji kor zyść „Piętą 


achillesową Francji jest prblem jej 
kolonii, ktorych utrata grozi jej od 
azasu Wersalu t.j. od chwili, gdy sta- 
łn si” faktycznie zbyt słaba na luksus 
utrzymania kolonialnego imperium, Naj- 
grozniejszą, tradycy Jng, rywalką Francji 
w tej dziedzinie jest W.Brytania. Pod- 
trzymywana przez Niemnbw wersja, że zwy- 
cięska Anglia odbierze Francji kolonie 
staža siq niemal sloganem okresi: *Vichy 
1 Jednym z bodyrów do kolaboracji. Daw- 
ną taktykę Bismarka = wygrywanim Fran- 
cJi przeciwko Anglii w polityce kolonial 
nej-prbbuje stosować dziś Stalin. 

Dla Francji słabej i wohłoniętej 
przez blok zachodni niebezpieczenstwo 
utraty kolonii może przybrać kształty 
realne. Grożbnym memento w tej dziedzi- 
nie jest sprawa Libanu i Syrii. Dziś 
możra jednak sądzić, że na tym odożizu 
Franc ja szukać będzie oparcia w Amery- 
oe - nie w Sowietach. Takie są k=nsek— 
wencje zbliżenia się Francji do bloku 
zachodniego. Polityka powojenne gen, 
de Gaulle'a jest polityką pokojcwą: 
niezależną i demokratyczną. ` 

Słaba ekonomicznie i militarnie 
Franc ja jest członkiem "wielkiej piąt- 
ki". Udział w komitesie wykonawn:ym i 
stałe miejsoe w Radzie Bezpienzehstwn , 
głbwnym organie. narodów zjednoczonych, 
mrsvyznane jej zostało niśjako na Iredyt 
moralny. A kredyt moralny obowizzijt 
zwłaszcza w polityce pokojowej. Franoja | 
nie ma aspiracji imperialiśtybzeyca >? 
chddby dlatego, że nie ma ódpowiscrntej! 
siły do ich realizowania, Jest osa. W 
świecie kultury zachodniej symbolem 
pewsych pojęć jak wolność, słuszność i 
prawd, ktore według jednego. z.wielxion 
pisarzy francuskich (Benda) "sę właściwą 
treścią ideową "demokracji", Okajia:- 
naśri te predystynują Frano ję do .odeg- 
rania w zespole "wielkich" roli rses:- 
nika praw mie jszych narodbw, ktore ` 

* właściwie wogble nie mają głosu, Nieste 
, ty dotychozas nia nie wskazywało na vo, 
„Że Frano ję tę misję wypełnf. Nie pod —: 


14 niosła cna protestu ani w. sprawie Pol- 


(ski (wprost przeciwnie; pośpiosinia uz- 
nała reżim bierutowski), ani w sprawie 
pahstw daabadtyokich, ani w sprawie Bar- 

kanbw. Nie zabrała wogble głosu w obro- ? 
* nie z żadnego z krajtw, znajdującego 
'się w sferze wpływów sowieckioh. 
| „Na konfereno ji w Londynie Franoja 
|,wyrarsiła Śmiałę i dość niecozekiwaną. 
"opinię na tnat kolonii włoskich. Prob- 
lem ten rozstrząsany był w istooie pod 
kątem, ktbremu z wielkich mocarstw te- 
reny te bardziej się mogą przydsć i ktb- 
re z nich większe rości sobie ao ni>h 
prawa. Francja zdaje sobie doskonale. 
sprawę, że niezawisłość i suwerenność 


| kraikbw kolosialnych jest w rzeozywis- 


teści fikoją, Usunięcie wpływbw jednego 
mocarstwa stwarza tan podżnię,wktorą 


A SAP 


automatycznie wchodzą wpływy-innego, To 
też minister Bidault nie uzasadniał 
ani pretensja panstw arabskich ani oe- 
sarza Etiopii. Wystąpił on poprostu w 
obronie praw Włoch, Sformułował prawdy 
bardzo oczywiste i ogólnie znane, ale 
których nikt w tym gronie doty chozas 
nie wypowiedział, że kolonie włoskie 
nie datują się od faszyzmu, że Włochy 
były zawsze panstwem kolonialnym, a ode- 
hranie im kolonii byłoby dla nich pod 
cięciem bytu. | | 

To wystąpienie Francji nie wiele 
Ją kosztowało gdyż sama nie rości sobie 
preteńsji do spadku kolonialnego 20 Mu- 
ssolinim, Zyskało jej ono. natomiast 
wdzięc?ność Włoch i znów obudziło w 
narodack mniejszych wiarę, że Frano ja 
risi pokładane w niej nadzieje,- że bę- 
dzie sumieniem między narodowej- organi- 
zad ji pokoju, która dotychczas sprowadza- 
ła się wřaściwie.. đo.micīzy narodowego 
trustu ogy` konsorcjum politycznego; 
zorganizowanego dla . wyzysku narodów 
mniejszych przez wielkie. | 
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PRZAGLĄD WYDARZIŃ . 
W Polsce Agencja -United Press 
ciężka  _ podała z. dobr zie poinformo- 
ok upar ja wanego zrodźa Londynski6- 


g0,” że wybory. w Lolsce:. - 
będą odroczone de końca 
"przyszłego roku z wagina 
to, że stronniotwa politycy- 
ne nie są jesłcze przygotowane do wyb o- 
rów, Z innych ir Odeł nadchodze podobne 
wiadomości przy crym jest w nioh mowa 
o tym, że wpływy partii, które biorą. 
udział w wyborach, "jeszcze się mie 
skoxsolidowały", W systemie polityki. 
„sowieckiej tego rodzaju konstatacja 
ozracza, że NKWD nie przeprowadziło 
Jeszcze dotąd „odpowiednie J" czystki" 
wśród .ozynników, na których wybory ma- 
Jee być oparte i którę ma je przeprowadzić 
ekc ję przadwyborerą według wskazówek 
politycznych władsy stalinowsko-bieruto- 
wej. Czystka Pędzia prowadzona dalej, 
jak jest prowadzona obecnie, a WWC ZAS 
gdy "partie polityczne" staną się Już 
całkowicie i bee reszty »ezwolnym instrum 
mentem w sowieskieh rękach, wówczas na- 
stapt akt głosowania na jedyne, Listę |: 
kandydatów ‘i okaże się, że naród pols- 
ki niemal w 100 » jest entuzjastą so> 
wieckiego reżłmu, podobnie rresztą jak 
wszystkie inne "wyzwolone narody", 
Przez radio warszawskie słyszeliś- 
my referat prof. Jerosolimskiego, kt 
ry mówił o "nowej demokra tycznejPou= . 
soe". Prelegent uzasadniaź m.i. tezę,że 
dotąd nie można było jeszcze przeprowa 
dzić wyborów powszechnych, gdyż nie 
powrócili jeszcze do kraju Polacy r 
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nej grze przedwyborczej 
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zagranicy i gdyby wybory obecnie były < 
przeprowadzone, pozbawiłoby.. %to-nieprawe. 
nie owych Polaków prawa głosu; Tego 
rodzaju "uzasadnienie" oparte jest na 
podwójnym kłamstwie. Po pierwsze nie- > 
obedność w kraju,nie jest żadnym argu- 
mentem gdyż głosowanie może się odbyć 
na odległość ; wszak widzieliśmy. nie- 
dawno, że miliony rozsianych po całym 
świecie żołnierzy armii bryty jskiej 
głosowały przez pocztę. Po drugie: zaś, 
Jak wiadcmo, nieobecność. dwoch  milio — 
w kraju wynika nie >z 
czego innego jak właśnie z faktu, 
że kraj nasz jest pod wrogę, okupas jej. 
Tak więc rzekomo "wolne" i rze- 
komo "demokratynzne" wybory nie dochg- 
dzę w Polsce do skutku, a wszak pamieta- 
my, że właśnie wybory takie były. rze- 
komym warunkiem, pod ktorym mocarstwa 
zachodnie uznały reżim Bieruta, . 
Fluktuacje polityczne w Polsoe za- 
ezynaje przybierać kierunek, który na 
łamach Tygodnika Obozowego APYV.* oddawna 
przewidywaliśmy. Prasa komuniatyozna 
w Polsoe zaczyna oskarżać  p.Mikoła jezy- 
ka o to, że w swoim ugrupowaniu poli- 
tycmym "wije sobie gniazdko m jgorssa 
reaka ja" i że "niezależne elementy pol-- 
skle i demokratyczne" winny. pod jąć 
walkę z tym "narastajscym skem" Wiemy 
eo to znaczy: p. Mikołajczyk spełnił 
Już pierwsze swoje "murzynskie" czada--. 
nie tzn. dopomógł do uznania rządu 
warszawskiego. P.Mikołajczyk jest praw 
jeszcze potrzebny "do speł . 
nienia murrynskiego zadania Nr.2, Mła- 
nowicie poprzez -symulowanie. WOLNEJ) Z ij 
opinii polskiej ma dopomóc »_ aby W. OOle | 
stało* się zam 3. 
dość wymogom sowieckiej polityki.Cdy * 
to drugie zadanie będzie wykonane, mus- 
rzyn będzie niepotrzebny 1 zostanid, A” 
zlikwidowany. Narazie wystarqzy,że zax-., 
nyna się Już go podkopywać" i przygo” s 
towywać . społeczenstwo do przyszłego . 
zdecydowanego odmikołajczenia lub ełskiej 
agentury, | z z X 
Sy tua» Ja w Polsce jest wciąż Bar- 
dzo ciężka i staje się coras cięższa: 
Obok. akcji represy jno- -departacy jne j, 
o której wielokrotnie już pisaliśmy, © ; 
Fragniemy dziś dodać : wmmiánkė o złym =, 
stanie zdrowia i bezpieczenstwa publi- 
eyriego. Delemoa ja amerykanskiego czer= 
wonego krzyża, która zwiedziła szereg 
większych ośrodków. w Polsce, ogłosiką 
raport, stwierdzająe, że w Rolsoe pod. 
względem *drowotnym sytuącja jest har 
dzo eiężka. Brak szpitali WO APE: ARDY 
brak lekarzy i wykwalifikowanego persoj | *** 
nelu szpitalnego, duży brak nawet na jn, a.) 
bardziej podstawcwyoh Środków lećmmni-- uie 
czych. W kraju szerzo się różnorodne 
choroby, wymapające ratychniastowo iy 
energiomej akcji raradczej, w:przeciw- 
nym bowiem razie szerryć się będz 
epidemje, które mogą być bardzo grome 


| 


że pogromy w Polsce odbywa ją 


y położyć kres pogromom. 
Sprawa SE | Przedstawiciele' . 
granic dyplomatyczni k zgđdu: Rze- 
wschodnich. czypospolitej złożyli 


YET 


w skutkach. 

kównież stan bezpieczeństwa publi- 
cznego przedstawia sie bardzo niepomyśL- 
nie. Bandytyzm szerzy się w całej Pol- 
sce, A sprawcami jego obok zwykłych 
mę tów, Jakie wojna, okupacja i nędza 
zwykle wyłania z miejscowego społec zeń- 
stwa, są dezerterzy z obu armii, które 
walczyły przeciwko sobie na ziemiach 
polskich. Grupy Ukraińców i ludzi in- 
nych narodowości, sprowadzonych swego 
czasu przez Niemców i zaprzęgniętych 
przez nich do służby w akcji terrory zo= 


wania i eksterminacji l'olaków': i Żydów, 


byli żołnierze armii Własowa Leas 
— oto elementy bandyckie, które spędza- 
Ją sen z oczu miszkahcom generalnego 
gubernatorstwa p.Bieruta. 

Gazeta hebrajska "Davar" stwierdza, 
sie terat 
`. Już nie tylko, jak to miało miejsce w 
pierwszych miesiącach po "wyzwóleniu" 
Polski, w zapaqłych mieścinach: albo na 
ŚPOzAGNA Teraz fala pogromowa doszła 
do stolic» do Warszawy i Krakowa. Gaze- 
ta żydowska komunikuje, że w biały dzień 
na oczaeh policji: 1 wojska w centrum 
midst rzuca się. bomby: na sierocihńce, DA- 
li się synagogi, bije i morduje katiS 
i starców, . i niekiedy godziny całe upřy- 
wają aż + jawi" siĘ wojsko. Gazeta do- 
daje, że wśród Żydów panuje powszech- 
ne przekonanie, iż NKWD jest w stanie 


rządom, przy których SĄ | 


akredytowani, note w 

"a sprawie układu z ćnia 
17 EPC dr. zawartego w Moskwie 
pomiędzy komitetem lubelskim a rządem 
sowieckim w przedmiorie polsko =- 3o- 
wieckiej linii demarkacy Jnej, które, w 
tym układzie naswano linią granicma, 
oraz w sprawie reparacji, = s Ti pai 
sce. 

Rząd nasz oświadczył, ŻE » punktu 
widzenia prawa międzynarodowego acne 
układy, zawierane przez administrację 
warszawską, nie mają mocy obowig mik- 
cej gdyż administracja ta nie jest rna— 
dem Rzeczypospolitej Polskiej 1 nie 
wyraża woli narodu polskiego. Rząd Pre- 
miera Aroiszewskiego stwierdza, te 
układ o linii „granicznej ob reparao | iach, 
ng którego mocy zmaczna część teryzorium 
Polski miałaby być oddana Zwią zk owi Sc= 


'wieckiemu, nakłada jący ciężary gospodar- . 


cze ną Polskę, nie- wyraża woli naro- 
du polskiego 1 ' jest sprzeczny zZ jego 
interesami,.Układ ten, zawarty przez 

rząd nielegalny z pogwałceniem praw 

suwerennych, ' zastrzeżonych dla zwierxz- 
chnich organów Rzeczypospolitej Pols- 
kiej , należy uznać za niebyły, nieobo- 
wigmijący i pozbawiony wszelkiego 'zna- 
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. sama niczego załatwić. 


O ZBMIĄ końcowego. 
A, protokołu końcowego 
„Trzy 


„ ala nikogo, kto rozumie, 


"no - politycmych 


ezenia prawnego, 


Konferenc ja Jak wiadomo, k onf'e- 
Llondynska rencja londynska zakon- 


czyła się kompletnym 
fiaskiem. Rosjanie podej- 
rzewa ją Stany Zjednoc zo- 
ne i Wielką: Brytanię,że 
pragną one wprowadzić na konferenc ję 
pokojową przedstawicieli francuskich, 
by Francuzi, ukryci w oieniu dwóch DARE 
kieh mocarstw, mogli wysuwać Żądania i 
tery, których ani St. Z jednoo zone ani 
W.Brytania same wysuwać nie mogą, W ten 
sposób harakteryzuję postawę sowiecką 
dziennikarze i korespondenci francousoy. 
O ile chodzi zaś o sowieckie tendeno je 
w kierunku wyeliminowania Chin, to moż” 
na powiedzieć że zródłem +56 tenden- 
aji jest obawa rzgdu sowieckiego, by 
nie nastąpiło zbytnie'"czucie" pomiędzy 
Stanami Zjednoczonymi i Czang Kei S ze- 
kiem "oraz wygrywanie tego ostatniego 
pr ter Amerykanów w ich grze w stosunku 
do Sowietów, Że tego rodzaju stanowis- 
ko sowieckie jest stanowiskiem dokład- 


l Ae pryemyślanym, Świadczy. o tym fakt, 


Już w czasie konferencji A HAE 
sa Stalin' powiedział, że konferecja . 
pięciu ministrów nie będzie w stanie 
To się sprawdzi- 
40 w stu procentach. Konferencja londyn- 
ska osiągnęła całkowite......nieporozu- 
mienie "Sprzymierzonych" tak, że nie 
zdołano nawet skonstruować wspólnego, 
zwykle ogólnikowego i banalnego, oświad- 
W zwiąsku z brakiem 
jeden z dziennika- 
słusznie zauważył, że właściwie 
koaferencję londynską należałoby urmać 


ma prawnie. niebyłą. 


Konf erenc Ja londynska - obok tego 
rodzaju "wyników" -i wrażeń - pozosta - 
wia po sobie wspomnienie soczystego, a 
zarazem historycnego w swej prawdzie 
powiedzenia ministra Bevina, Że metody 
postępowania Mołotowa sk hitlerowskie. 
Wprawdzie p.Bevin oofnął zarzut, ale 
nie »dołał. rofnąć ` zawartej w nim praw- 
dy. : To też trafne było niewętpliwie 
dowcipne powiedzenie jednego z dzienni- 
karzy amerykanskich, że zarzut Bevi- 
na był, sformułowany nie dyplomatycznie, 
ale w treści był słuszny. 

„Przebieg 1 finał konferencji Lon- 
dyaskiej nie może być niespodzianką 
że współprara 
narodów - na płaszczynnie polityki świa- 
towej musi się opierać na pewnym choć 
by minimum wspólności poglądów moral- 
że niemożliwym do 
pogodzenia jest imperialistyczne stano- 
wisko Sowietów isr pokojowymi tenden - 
cjami świata kultury zachodniej, Konfe- 
rencja londyńska makomicie potwierdzi- 
ła słusmność tezy, którą wysungliśmy na 
łamach Tygodnika Obozowego AIW przy cma- 
wianiu konferencji w San Francisko; naj- 


pierw eliminacja ze „struktury politycz- 
nej Europy czynników, ktore podważa Ją 
podstawy normalnego współżycia narodów, 
a potem dopiero scalenie Kuropy i stwo- 
rzenie warunków dla pokojowego budownie- 
twa, 

Potwierdzenie słuszności naszej 
tezy znajdujemy yresztę nie tylko w 
rozwo ju wydarzen, ale także w rozsądnych, 
choć niestety spozniony ch wy powiedzeniach 
niektórych organów prasy angielskiej, 
Poświęciły one dużo miejsca konferencji 
londynskiej, a ton tych wszystkich wypo- 
wiedzi był skrajnie pesymistyczny. Ko- 
mentator radia brytyjskiego stwierdził, 
Że wy powiedzi te to "przygnobiająca li- 
teratura", zaś "Economist" napisał, że 
konfereno ja londyńska z całę wyrazistoś 
nią pokazała, iż jej poprzedniczki - Te- 
heran i Jadta - dały Jedynie formuły 
w danym momennaie ratujące pozory poro- 


zumienia,. 
5 prawa s» prawa to-dla nas 
repatriacji zawsze ważna i alągle 


Żywa, a zarazem m pros- 
ta. Chcemy wracać .i wr ó— 
aimy- do Polski. Nie oho6- 
my wracać i nie wrQc my 
do okupacji sowieckiej zupełnie tak sa- 
mo, jak przed-tym nie przyszło nikomu z 
nas na myśl aby wrócić. pod okupao ję 
hitlerowską. 

Zgla johs zaltowana prasa sowieoko- 
warszawska, drukowana w języku polskim, 
jest bardzo niezadowolona z tej corar 
bardziej powszechnie gruntującej. się 
opinii poj.skiej. Frasa ta usiłuje zatu- 
szować katastrofalny dla niej wynik ple- | 
biscytu w szeregach Armii Polskiej 
na Zachodzie, Dzienniki warszawskie usi- 
łują przekonać ludność polską, że nie 
ohodzi tu o demobilizację żołnierzy pol- 
skinh na Zachodzie i powrot do Polski 
w charakterze zacmob i. Li zowanych, lecz 
- 0 powrót „do kraju dywizji i korpusów 
w zwartym szyku, a to oczywiście dopio- 
ro po objęciu nad nimi dowodztwa przez ` 
władze warszawskie, co nie idzie tak 
prędko, Przy.tej okazji dzienniki war- 
szawskie wyrażają niezadowolenię, żo 
Jednak władze brytyjskie niezbyt się | 
kwapig z przeka zywanłem dowod ztwa Żymier— | 
skiemu, | 

Rzeczywiście ; niezbyt «,sic kwapią, 
Hebrajski "Haboker" z dn.3 bm. podaje, | 
Że „okupacy jne władze byy ty jskie w Niem- ` | 
czech zwróciły się do obywateli polskich: | 
na terenie tej okupacji z odezwę , któ- | 
ra ma położyć kres pogłoskom, jakoby | 
| Anglicy zmuszali obywateli polskich do | 
powrotu do Polski. Wręcz przeciwnie —-. | 
podkreśla udeswa — nawot ci obywatele | 
polscy, któr zy wyrazili chęć. natychmias- | 
towego powrotu do Polski, nie bedą mog | 
li uczynić tego w na bliższych miesią -` | 
cach z powodu trudności klimatycznych i | 
innych i będą mogli Pozostać W "Niemczech. ` 
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do wiosny. Odezwa apeluje do obywateli 
polskich, by nie dawali wiary pogłoskom, 
obliczonym na oczernianie władz bryty j- 
skich w oczach Polaków oraz podkreśla, , 
że "Jest rzeczą konieczną utrzymanie 
nadal. przy jazni między Polską a Wielką 
Brytanią". Ckupacy jne władze brytyjskie „ 
konoz, swg odezwę słowami: "trzeba ko- 
niacznie zapewnić współpracę między Ang- 
likami a Polakami gdziekolwiek się 
sna jä, zarówno w Polsce, jak i poza 
jej granicami", Więc nie bardzo na to 
wygląda, aby plugawa ła pa p.źymierskie- 
go miała dosięgnąć naszych kolegów, 
służących w Polskich Siłach Zbrojny ch 
na Zachodzie.... Co my zaś myślimy- 
my, żołnierze Polskich Sił Zbrojnych na 
Środkowym Wschodzie i we Włoszech -= 

to wiadomo powszechnie i dokładnie: 
nigdy nie uzmamy władzy sowieckiego 
marszałka Żymierskiego, 

Radio popów ( Pop jest to pełniący 
obowiązki Polaka podało radośnie, że . 
w sposób nieoczekiwany powrócił do Pol- 
ski i zawinął do portu w Gdyni s/s 
"Katowice" oraz,że kapitan i załoga da- 
li dowód najohwalebniejszego patriotyz- 
mu wobec"odrodzonej" 8 jozyzny. Z tym. 
faktem warto zestawić informację ra- 
dia moskiewskiego, dotyczącą zamiano- 
wania dowódcą floty polskiej -> admirała 
rosy jskiego, 


Co się dzieje 
w Jugosławii?. szaltowanie związ- 

| ków zawodowych.Utwo- 
rzono " Jednolity 
sy ndykat zwi.gj zków 
zawody 4 pracowników umysłowych" 
Jako jedyną organi zac ją, uprawnione do 
reprezentowania świata pracy. Syndykat 
ogranioza całą swoją działalność do 
agitao Ji politycrnej na*rzecz marsz,Ti- 
zaś wszelka rzeczywista obrona in- 
teresow pracowniczych; zwłaszcza straj- 
ki są faktycznie zakazane, Na terenie 
Chorwac ji wzmogłA SWA, działalność tzw, 
partia republikansko — "ludowa, faktycz- 
nie „komunistyorna, dążąca do podkopania 
wśród chłopów ohorwackich wpływów 
Dr Maczka. Komitet"wsrechsłowianski"po- 
pulary zuje zagranioą "front lulowy" 
marsz.Tito, Według, oświadczenia Tito 
ustrój jugosłowiański oparty został na 
tzw. "radach ludowych", eo oznacza = 
sowietyzację kra ju. Tito oświadc zył,że 
porządni Jugosłowianie znajdują sięty L- 
ko w szeregach s tworzonego pr zezen 
frontu . ludowego" ,- zaś opozycja "'właś— 
ciwie nie ma co mówić" „* Obraz „uzupełnia 
oświadczeńie przywódey ohłopów chor- 
wackich (cytowanego wyżej Dr Maczka) ,że 
centralny komitet | wyborczy w J ugosławi1 
składa się wyłączmie s nominatow marsz, 
Tito i że skręślił on~ s list wybor = 
czych ll p uprawnionych do głosowania 
pod pretekstem ich rzekomej kolabora= 


cji » Niemcami, 
p 


Nastąpiło zglaąjsh - 


